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Quest pieszy
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zaprasza na:

SPOŁECZNOŚĆ ŻYDOWSKA W JAWORNIKU POLSKIM
Witaj na Podkarpaciu, w Jaworniku Polskim,
położonym w urokliwym powiecie przeworskim. 
Mam na imię Barbara i opisane tu wydarzenia 
to osobiste przeżycia, ubrane we wspomnienia.
Na większość patrzyłam oczami małego dziecka, 
które w sąsiedztwie Sary Siebzehner mieszka.
A co do tejże relacji, to w daty ubrana została 
z pewnej perspektywy, kiedy już wydoroślałam. 
Moje dzieciństwo to czasy bardzo niespokojne,
wszak tu o straszną chodzi II światową wojnę.
10 września 1939 r. pierwsi żołnierze niemieccy 
pojawili się w Jaworniku i wnet niepokój wnieśli,
szczególnie u miejscowej żydowskiej ludności,
wtedy jeszcze nieświadomej swej przyszłości… 
Jej poświęcę tę opowieść o okupacji latach,
niechaj pamięć o sąsiadach: Żydach i Polakach
zostanie utrwalona i przetrwa dla potomnych.
A jeszcze i to chcę powiedzieć postronnym,
że historia jawornickich Żydów XVIII w. sięga,
co potwierdza przedsiębiorców lista nietęga
którą z 1930 r. w queście masz zamieszczoną.
Dla mnie niektóre nazwiska wciąż brzmią znajomo.
Przyszła wojna, a to trudny czas dla gospodarki.

Do maja 1941 r. jeden sklep pozostał otwarty,
spośród wielu, jakie kupcy starozakonni mieli,
a z warsztatów usługą żaden się już nie dzieli… 
Stoisz w uliczce, gdzie po prawej stał obiekt, 
którego dawną nazwę rebus Ci podpowie. 
To stara żydowska łaźnia, inaczej _ _ _ ⃣11/19 ⃣2  , 
czyli zbiornik z wodą (rzecz to niezwykła) 
do rytualnego ludzi i naczyń obmywania, 
do czego wyznanie mojżeszowe skłania.
Obmywano nowych członków wspólnoty
i naczynia nim poczuły gospodyni dotyk.
Tę mykwę zasilała z potoku czysta woda,
dziś nie ma po nim śladu, dla jasności dodam.
Idź ścieżką w górę, tam, gdzie na słupie cyfry 22/⃣R    /5,
Zostawiasz go po prawej, tu do mnie przyszły
obrazy, co z budynkiem za słupem związane,
więc z części historii miejsca zdam sprawę.
Rebus podpowiada, że stała tu niegdyś _ _ _ _ ⃣12  _ _
Bejt ha-Knesset, już Ci jej funkcje wyliczam:
dom zgromadzenia, modlitwy, na wzór świątyni,
obok stał dom rabina – przewodniczącego gminy.
Idź ścieżką w górę pod elektrycznymi linami –
przed skrzyżowaniem po lewo sklep się jawił,
ten był żydowski, ale wiedz, że dom obok domu,
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ten polski, ten żydowski, nie wadziło to nikomu.
Zatrzymaj się chwilkę i zerknij na główną drogę.
Choć każdy miał swe troski, zapewnić Cię mogę,
że Polacy oraz Żydzi współżyli raczej zgodnie,
co widziałbyś wtedy, będąc tu przechodniem.
Pewnie widzisz sklep z napisem  ⃣

17 
 _ _ _ _ _ _ _ _ ⃣

4    
? 

Za nim stał dom z nr 25, czyli mojej posesji,
a obok mieszkała Sara, wówczas kilkuletnia 
dziewczynka, która dziś się w pamięci uobecnia,
jako nieodłączna towarzyszka wypraw w zaułki
nam tylko znane, a stąd się wzięły te spółki,
że choć młodsza, była chyba równolatką… 
Idź w kierunku domu nr 36, a jeśliś się natknął
na maszt, to zostawisz go po serca stronie 
i przed siebie, za chwilę wąska ścieżka Cię wchłonie.
Stojąc na drodze, spójrz powyżej, ku górze,
tam Żyd, zdaje się Blum, przy zapachu wtórze
wypiekał przepyszny chleb, ale czemu Polacy
piekarza „Janciem” zwali? Bóg wiedzieć raczy.
Tymczasem zerknij w stronę „Ratusza”, gdzie
w czasie wojny niemiecki sztab mieścił się,
a ich wojsko panoszyło się na każdym kroku.
Potem ustaliłam, że przed czerwcem 1941 roku,
kwaterowali wszędzie: w „Ratuszu” i baraku wokół
niego, w prywatnych domach oraz szkołach…
Tymczasem każdy Żyd, jeśli 12 rok osiągnąć zdołał,
czym swe intencje okupant stopniowo odsłania,
już od 1 grudnia 1939 r. musiał na swe ubrania
wkładać białe opaski z gwiazdą sześcioramienną.
Za jej brak na ulicy kara śmieci była niezmienną…
Tak symbol kultury żydowskiej oraz judaizmu
zmienił się w symbol piętna i zła totalitaryzmu.
Niemcy właśnie rozpędzali maszynerię holocaustu 
i w grudniu 1940 r. ponad 350 Żydów naliczysz tu,
gdyż Jawornik stał się przesiedlenia miejscem. 
Do rodzin żydowskich, po równo mniej więcej,
dokwaterowano wypędzanych ze swych domów.
Na przemoc i gwałt poskarżyć nie było się komu.
Od 15 października 1941 r. zbójeckim „prawem” 
społeczeństwo żydowskie zostało wyizolowane,
Gubernator Hans Frank ogłosił te słowa: 

„(1) Żydzi, którzy bez upoważnienia opuszczają wyznaczoną im 
dzielnicę, podlegają karze śmierci. Tej samej karze podlegają osoby, 
które takim Żydom świadomie dają kryjówkę. 

(2) Podżegacze i pomocnicy podlegają tej samej karze jak sprawca, czyn 
usiłowany karany będzie jak czyn dokonany. W lżejszych wypadkach 
można orzec ciężkie więzienie lub więzienie”.

i przestrzeń do wyłapywania Żydów była gotowa.
Pogarszającej się sytuacji były także inne przyczyny:
na 355 zarejestrowanych członków żydowskiej gminy 
aż 310 było bez pracy, a przez szesnaście miesięcy 
zatrudniono 40 osób(!), zatem wszyscy żyli w nędzy.
Od sierpnia do listopada 1941 r. zaledwie pracowało 
12-13 Żydów. Z czego żyć innym rodzinom pozostało? 
Czasami Niemcy brali znacznie więcej osób do pracy.
Nie wiemy, co wtedy robili i jaka była wysokość płacy.
Rok później nazistowscy oprawcy dali obwieszczenia
i było jasne, że szansa na przetrwanie się zmienia.

„Za pomoc udzieloną Żydom nie uważa się tylko przenocowania ich 
i wyżywienia, ale również przewożenie ich jakimkolwiek środkiem 
lokomocji, kupowanie od nich różnych towarów itp.”

Ruszaj dalej, z asfaltu na ścieżkę z kostki zbudowaną, 
By słup z numerem 56/5/3-4 minąć i przy drodze przystanąć.
Spójrz na dom z czerwonej cegły, na miejscu jego
stał inny, też murowany znany ze sklepu żelaznego…
Nie pamiętam, czy prowadził go Żyd Zucker 
czy Hiller? Może dlatego ten wątek mi uciekł,
że jako mała dziewczynka potrzeby nie miałam 
robienia tam zakupów, inaczej bym go znała.
Otóż tamten dom i dwa obok rodzin strzegły 
żydowskich. Czas teraz do góry, gdzie nieodległy
 słup, na którym wyraźne linie w białym kolorze 
 i _ _ _ _ _ _ ⃣

5   
 _ _ _. Dalej zaś możesz 

na zakręcie zerkając za siebie, obok obecnej apteki,
wyobrazić sobie mały, drewniany (zmruż powieki)
 dom, w którym mieszkała chyba 20-letnia wtedy 
piękna Żydówka imieniem Chaja. Wiatru powiewy
puszyły jej śliczne, bujne włosy kasztanowe 
Pamiętam, jak jawornickie gett o było już ogrodzone
drutem kolczastym, więc jakoś po 1 lutym 1942 r.
Pamiętam też, a działo się w zasięgu mego wzroku,
Chaję, jak poszła potem do sklepu po coś dla sąsiada, 
a kiedy wracała, Niemcy strzelili i Ona tak pada, 

że zawisa na ogrodzeniu z drutu kolczastego! 
Ciało ściągnęli, ale kosmyki koloru kasztanowego 
nadal powiewają, jakby pytając: - Dlaczego?
Czyżby wyszła bez „opaski żydowskiej”, czy samego
gett a opuściła teren? Albo śmierć jest związana 
z jego likwidacją, bo to rzecz wszystkim znana,
że wtedy Niemcy zabili 9 Żydów, w tym Chaję 
i Maci Spiegiel, a Ja do tej historii inną dodaję:
- W maju przed likwidacją gett a młode kobiety 
żydowskie były trzymane z dziećmi, niestety,
w „Ratuszu” na dole (dziś to „Konferencyjna Sala”), 
a że okna były otwarte, niósł się płaczu hałas.
Moja mama podeszła spytać, z jakiego powodu. 
Wtedy usłyszała krótką odpowiedź: - Z głodu! 
Więc ugotowała naprędce kaszki i chciała tam iść, 
lecz niemiecki żołnierz rzekł: - Du kannst nicht
i wycelował karabin w kierunku mamy… 
Dobrze, że nie byli to bezlitośni SS-mani, 
bo zamiast słów pewnie by się posypały kule. 
Chciała zostawić, „Raus! Weg!”, musiała ulec.
Odeszła ze łzami w oczach…  Quest wzywa.
Ruszaj do góry chodnikiem, na wysokości _ _ _ _ _ ⃣

13
 ,

srebrnego skieruj się w stronę kolejnego,
drewnianego - ⃣Ż ⃣Ó _ _ _ ⃣

10 
 ⃣

6
    

Mijasz właśnie kościół św. Andrzeja Apostoła, 
którego historii nawet księga zmieścić nie zdoła.
Nie tylko sama świątynia jest cenna, zabytkowa – 
także plebania i rodziny Gurskich kaplica grobowa.
Opisy masz w rejestrze zabytków nieruchomych
u konserwatora na Podkarpacie prowadzonym.
Pamiętam też z rodziną Sary ostatnie pożegnanie. 
Jej mama przeczuwała tragedię, że coś się stanie… 
Nim gett o zamknęli, przyszli, mówiły ich miny 
i słowa: - „Wiemy, że my już tutaj nie wrócimy”.  
To było krótkie spotkanie z dużą łez ilością … 
Gdy będzie „zakaz wjazdu”, ku niemu prosto.
Aut dotyczy, a Tobie przeszkody nie stwarza, 
tak oto jesteś na terenie _ _ _ _ _ ⃣

22 
 _ ⃣

14 
 ⃣

8
  .

Jego opisów nie brakuje, a Ty skoncentruj się
na latarniach po lewej i idź uważnie, licząc je.
Przy szóstej znajdź na nagrobku nazwisko ⃣

15/21
 _ _, 

gdyż o bohaterskich braciach rzec Ci chcę.
W okolicach Hadli Szklarskich oraz Pantalowic 
od lata 1942 r. ukrywali się Żydzi z wielu okolic.

Byli to między innymi: Małka Schönfeld, Juda Harmfemst,
Jankiel Nadel, Hana Nadel, Józef Hoch, Brnadla Hoch, Berek Adler.

Mieszkańcy ich żywili, szukali schronienia w lesie,
zabierali czasem do domu, lecz w wyniku doniesień
Niemcy odnaleźli kryjówkę, część Żydów uciekła,
kobiety wpadły, jedną zabili, lecz wieść wyciekła…
4 grudnia 1942 r. pod wodzą Antona Hachmanna, 
żandarmi z Łańcuta do Pantalowic weszli z rana
z 18-to letnią Małką Schönfeld, której obiecali
darowanie życia za wskazanie tych, co udzielali 
pomocy Żydom.  Wyciągniętych siłą z domów 
u Lewandowskich zebrano, nie darując nikomu,
bez sądu rozstrzelano: Władysława i Wincentego
Lewandowskich wraz z Emilią żonę tego drugiego,
Jakuba Kuszka z żoną Zofi ą i ich córkę Justynę 
Kubicką oraz Władysława Deca, za tą samą winę.
Przy okazji na zdjęciu Małka rozpoznała braci:  
Stanisława, Bronisława oraz Tadeusza, więc kaci
udali się do Hadli Szklarskich i na progu ich domu
rozstrzelali za to, że ośmielili się Żydom pomóc.
Bracia pośmiertnie dostali odznaczenia: 
- Krzyże Komandorskie Orderu Odrodzenia
Polski 9 lutego roku 2010. Teraz zawróć na ścieżkę 
i idź w dół, a wracając, obejrzyj się raz jeszcze 
na ścianę kaplicy, a ujrzysz świadectwo okupacji
⃣

1   
 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  i zapamiętywać zacznij.

wymienione nazwiska! Na dole przed Tobą 
okrągła „trzydziestka”, więc kieruj się drogą
w jej stronę i idź w dół niezmiennie przed siebie.
aż droga złączy się z główną naprzeciwko Ciebie.
Gdy dojdziesz do głównej, skieruj się w stronę 
żółtawego słupka, co ma związek z betonem.
Zatrzymaj się na wysokości podwójnego słupa.
W dwóch następnych hasłach rebusowi zaufaj.
Tam na wzniesieniu znajdował się _ ⃣

20 
 _ _ _ _, 

- cmentarz żydowski, dziaś trwa czas jego schyłku. 
Dzieło zniszczenia zaczął okupant niemiecki, 
ale o dalszej dewastacji też coś byśmy rzekli:

po wojnie na chodniki były brane nagrobne płyty
lub jako materiał na fundamenty domu zużyty.
Cmentarz został zniszczony niemal doszczętnie, 
a  _ ⃣

18 
 _ _ ⃣

7   
 _, czyli nagrobki z pięknie,

wykutymi po hebrajsku literami w ilości
zaledwie kilku (!) przetrwały te czas w całości…
Spoczywa tam też 9 Żydów już tu wspomnianych,
w czasie likwidacji gett a (1942 r.) rozstrzelanych,
a wśród nich Chaja o kasztanowych włosach.  
Dodam co nie co o innych Żydów losach. 
Część trafi ła do obozu zagłady, transportem 
do Bełżca lub spotkała się z masowych mordem
w „Borze” - lesie przy drodze między Rzeszowem
a Głogowem Małopolskim i tylko dopowiem,
że po likwidacji gett a Żydów zostało niewielu. 
W sierpniu 1942 r. w samym Jaworniku na celu,
SS i policji niemieckiej znalazła się w pustym domu 
rodzina kupca Mozesa Springera, co po kryjomu
tam mieszkała. Wszyscy, co zostali rozstrzelani,
(czwórka z rodziny, narzeczona syna) pochowani
są na żydowskim cmentarzu, w zbiorowej mogile …
Widzisz już drewniany budynek? Nim go miniesz,
wiedz, że przed laty była to żydowska karczma, 
tam dobrześ zjadł, wypił. Po podróży rzecz ważna.
Dziś budynek pozostaje domem mieszkalnym,
a obok stoi stajnia, co też jest obiektem dawnym.
Iluż Żydów przetrwało tę jawornicką pożogę?
Niewielu, na palcach dwóch rąk zliczyć ich mogę.
Z 8 osobowej rodziny Landesmanów jeden Naft ali
przeżył Mauthasen. Może inni też tam zostali…
Piekarz „Janciem” zwany na pewno się uratował. 
Regina Goldman z Zabratówki ucieka i się chowa, 
z bratem Efroimem oraz pięcioma innymi Żydami 
u Polki: Rozalii Sochy, gdzie przebywa tygodniami.
13 września 1942 r. Niemcy zabijają wszystkich, 
tylko Reginie udaje się zbiec, a Rozalia, gdy przyszli
przebywała szczęśliwie poza Wolą Rafałowską, 
ale 2 miesiące później i do jej rozstrzelania doszło.
Inni jaworniccy żydzi, choćby: Binjamin Richtman, 
Hela i Sofi a Besen szczęśliwie przeżyli - to przyznam.
Pewnie te 2 siostry zmieniły kryjówkę, gdyż Patrońskiego

Miejsce na narysowanie skarbu

Wojciecha, który użyczył też domu dla żydowskiego
małżeństwa z małym dzieckiem, Niemcy zabili 
w 1942 r. w Szklarach, z tymi, co tam się schronili. 
Zofi a i Walerian Bomba (rodzina Patrońskiego) przyjęli
Żyda o nazwisku Metz i w Aleksandra się „wcielił”. 
Natomiast w Hyżnem, to też jest całkiem blisko,
u Herrów Kazimiery i Feliksa czas spędzić przyszło
jawornickiemu młodemu Żydowi Herszkowi Stelzer, 
zwanemu „Henrykiem”, a takich było więcej.
Sara, moja przyjaciółka, już nigdy nie wróciła. 
Losy ojca są nieznane, tajemnica je spowiła, 
Chaja Siebzehner z Jawornika Polskiego zginęła 
29 listopada 1942 r., a nadto więcej nic nie ma,
że w nazistowskim obozie koncentracyjnym
Auschwitz. Czy to mama Sary? Czy ktoś inny?
Uważaj, hasło chowa się w cyferkach i literach 
które w tekście ukryte teraz uważnie zbierasz.
Zapisz je skrupulatnie w wyznaczonym miejscu,
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Gratuluję, wiele dróg za Tobą przebytych!
Skarb questowy zdobyty. Nie lada to wyczyn!
Gratuluję szczerze! Quest uważam za zaliczony
i serdecznie zapraszam ponownie w te strony.
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ten polski, ten żydowski, nie wadziło to nikomu.
Zatrzymaj się chwilkę i zerknij na główną drogę.
Choć każdy miał swe troski, zapewnić Cię mogę,
że Polacy oraz Żydzi współżyli raczej zgodnie,
co widziałbyś wtedy, będąc tu przechodniem.
Pewnie widzisz sklep z napisem  ⃣

17 
 _ _ _ _ _ _ _ _ ⃣

4    
? 

Za nim stał dom z nr 25, czyli mojej posesji,
a obok mieszkała Sara, wówczas kilkuletnia 
dziewczynka, która dziś się w pamięci uobecnia,
jako nieodłączna towarzyszka wypraw w zaułki
nam tylko znane, a stąd się wzięły te spółki,
że choć młodsza, była chyba równolatką… 
Idź w kierunku domu nr 36, a jeśliś się natknął
na maszt, to zostawisz go po serca stronie 
i przed siebie, za chwilę wąska ścieżka Cię wchłonie.
Stojąc na drodze, spójrz powyżej, ku górze,
tam Żyd, zdaje się Blum, przy zapachu wtórze
wypiekał przepyszny chleb, ale czemu Polacy
piekarza „Janciem” zwali? Bóg wiedzieć raczy.
Tymczasem zerknij w stronę „Ratusza”, gdzie
w czasie wojny niemiecki sztab mieścił się,
a ich wojsko panoszyło się na każdym kroku.
Potem ustaliłam, że przed czerwcem 1941 roku,
kwaterowali wszędzie: w „Ratuszu” i baraku wokół
niego, w prywatnych domach oraz szkołach…
Tymczasem każdy Żyd, jeśli 12 rok osiągnąć zdołał,
czym swe intencje okupant stopniowo odsłania,
już od 1 grudnia 1939 r. musiał na swe ubrania
wkładać białe opaski z gwiazdą sześcioramienną.
Za jej brak na ulicy kara śmieci była niezmienną…
Tak symbol kultury żydowskiej oraz judaizmu
zmienił się w symbol piętna i zła totalitaryzmu.
Niemcy właśnie rozpędzali maszynerię holocaustu 
i w grudniu 1940 r. ponad 350 Żydów naliczysz tu,
gdyż Jawornik stał się przesiedlenia miejscem. 
Do rodzin żydowskich, po równo mniej więcej,
dokwaterowano wypędzanych ze swych domów.
Na przemoc i gwałt poskarżyć nie było się komu.
Od 15 października 1941 r. zbójeckim „prawem” 
społeczeństwo żydowskie zostało wyizolowane,
Gubernator Hans Frank ogłosił te słowa: 

„(1) Żydzi, którzy bez upoważnienia opuszczają wyznaczoną im 
dzielnicę, podlegają karze śmierci. Tej samej karze podlegają osoby, 
które takim Żydom świadomie dają kryjówkę. 

(2) Podżegacze i pomocnicy podlegają tej samej karze jak sprawca, czyn 
usiłowany karany będzie jak czyn dokonany. W lżejszych wypadkach 
można orzec ciężkie więzienie lub więzienie”.

i przestrzeń do wyłapywania Żydów była gotowa.
Pogarszającej się sytuacji były także inne przyczyny:
na 355 zarejestrowanych członków żydowskiej gminy 
aż 310 było bez pracy, a przez szesnaście miesięcy 
zatrudniono 40 osób(!), zatem wszyscy żyli w nędzy.
Od sierpnia do listopada 1941 r. zaledwie pracowało 
12-13 Żydów. Z czego żyć innym rodzinom pozostało? 
Czasami Niemcy brali znacznie więcej osób do pracy.
Nie wiemy, co wtedy robili i jaka była wysokość płacy.
Rok później nazistowscy oprawcy dali obwieszczenia
i było jasne, że szansa na przetrwanie się zmienia.

„Za pomoc udzieloną Żydom nie uważa się tylko przenocowania ich 
i wyżywienia, ale również przewożenie ich jakimkolwiek środkiem 
lokomocji, kupowanie od nich różnych towarów itp.”

Ruszaj dalej, z asfaltu na ścieżkę z kostki zbudowaną, 
By słup z numerem 56/5/3-4 minąć i przy drodze przystanąć.
Spójrz na dom z czerwonej cegły, na miejscu jego
stał inny, też murowany znany ze sklepu żelaznego…
Nie pamiętam, czy prowadził go Żyd Zucker 
czy Hiller? Może dlatego ten wątek mi uciekł,
że jako mała dziewczynka potrzeby nie miałam 
robienia tam zakupów, inaczej bym go znała.
Otóż tamten dom i dwa obok rodzin strzegły 
żydowskich. Czas teraz do góry, gdzie nieodległy
 słup, na którym wyraźne linie w białym kolorze 
 i _ _ _ _ _ _ ⃣

5   
 _ _ _. Dalej zaś możesz 

na zakręcie zerkając za siebie, obok obecnej apteki,
wyobrazić sobie mały, drewniany (zmruż powieki)
 dom, w którym mieszkała chyba 20-letnia wtedy 
piękna Żydówka imieniem Chaja. Wiatru powiewy
puszyły jej śliczne, bujne włosy kasztanowe 
Pamiętam, jak jawornickie gett o było już ogrodzone
drutem kolczastym, więc jakoś po 1 lutym 1942 r.
Pamiętam też, a działo się w zasięgu mego wzroku,
Chaję, jak poszła potem do sklepu po coś dla sąsiada, 
a kiedy wracała, Niemcy strzelili i Ona tak pada, 

że zawisa na ogrodzeniu z drutu kolczastego! 
Ciało ściągnęli, ale kosmyki koloru kasztanowego 
nadal powiewają, jakby pytając: - Dlaczego?
Czyżby wyszła bez „opaski żydowskiej”, czy samego
gett a opuściła teren? Albo śmierć jest związana 
z jego likwidacją, bo to rzecz wszystkim znana,
że wtedy Niemcy zabili 9 Żydów, w tym Chaję 
i Maci Spiegiel, a Ja do tej historii inną dodaję:
- W maju przed likwidacją gett a młode kobiety 
żydowskie były trzymane z dziećmi, niestety,
w „Ratuszu” na dole (dziś to „Konferencyjna Sala”), 
a że okna były otwarte, niósł się płaczu hałas.
Moja mama podeszła spytać, z jakiego powodu. 
Wtedy usłyszała krótką odpowiedź: - Z głodu! 
Więc ugotowała naprędce kaszki i chciała tam iść, 
lecz niemiecki żołnierz rzekł: - Du kannst nicht
i wycelował karabin w kierunku mamy… 
Dobrze, że nie byli to bezlitośni SS-mani, 
bo zamiast słów pewnie by się posypały kule. 
Chciała zostawić, „Raus! Weg!”, musiała ulec.
Odeszła ze łzami w oczach…  Quest wzywa.
Ruszaj do góry chodnikiem, na wysokości _ _ _ _ _ ⃣

13
 ,

srebrnego skieruj się w stronę kolejnego,
drewnianego - ⃣Ż ⃣Ó _ _ _ ⃣

10 
 ⃣

6
    

Mijasz właśnie kościół św. Andrzeja Apostoła, 
którego historii nawet księga zmieścić nie zdoła.
Nie tylko sama świątynia jest cenna, zabytkowa – 
także plebania i rodziny Gurskich kaplica grobowa.
Opisy masz w rejestrze zabytków nieruchomych
u konserwatora na Podkarpacie prowadzonym.
Pamiętam też z rodziną Sary ostatnie pożegnanie. 
Jej mama przeczuwała tragedię, że coś się stanie… 
Nim gett o zamknęli, przyszli, mówiły ich miny 
i słowa: - „Wiemy, że my już tutaj nie wrócimy”.  
To było krótkie spotkanie z dużą łez ilością … 
Gdy będzie „zakaz wjazdu”, ku niemu prosto.
Aut dotyczy, a Tobie przeszkody nie stwarza, 
tak oto jesteś na terenie _ _ _ _ _ ⃣

22 
 _ ⃣

14 
 ⃣
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Jego opisów nie brakuje, a Ty skoncentruj się
na latarniach po lewej i idź uważnie, licząc je.
Przy szóstej znajdź na nagrobku nazwisko ⃣

15/21
 _ _, 

gdyż o bohaterskich braciach rzec Ci chcę.
W okolicach Hadli Szklarskich oraz Pantalowic 
od lata 1942 r. ukrywali się Żydzi z wielu okolic.

Byli to między innymi: Małka Schönfeld, Juda Harmfemst,
Jankiel Nadel, Hana Nadel, Józef Hoch, Brnadla Hoch, Berek Adler.

Mieszkańcy ich żywili, szukali schronienia w lesie,
zabierali czasem do domu, lecz w wyniku doniesień
Niemcy odnaleźli kryjówkę, część Żydów uciekła,
kobiety wpadły, jedną zabili, lecz wieść wyciekła…
4 grudnia 1942 r. pod wodzą Antona Hachmanna, 
żandarmi z Łańcuta do Pantalowic weszli z rana
z 18-to letnią Małką Schönfeld, której obiecali
darowanie życia za wskazanie tych, co udzielali 
pomocy Żydom.  Wyciągniętych siłą z domów 
u Lewandowskich zebrano, nie darując nikomu,
bez sądu rozstrzelano: Władysława i Wincentego
Lewandowskich wraz z Emilią żonę tego drugiego,
Jakuba Kuszka z żoną Zofi ą i ich córkę Justynę 
Kubicką oraz Władysława Deca, za tą samą winę.
Przy okazji na zdjęciu Małka rozpoznała braci:  
Stanisława, Bronisława oraz Tadeusza, więc kaci
udali się do Hadli Szklarskich i na progu ich domu
rozstrzelali za to, że ośmielili się Żydom pomóc.
Bracia pośmiertnie dostali odznaczenia: 
- Krzyże Komandorskie Orderu Odrodzenia
Polski 9 lutego roku 2010. Teraz zawróć na ścieżkę 
i idź w dół, a wracając, obejrzyj się raz jeszcze 
na ścianę kaplicy, a ujrzysz świadectwo okupacji
⃣

1   
 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  i zapamiętywać zacznij.

wymienione nazwiska! Na dole przed Tobą 
okrągła „trzydziestka”, więc kieruj się drogą
w jej stronę i idź w dół niezmiennie przed siebie.
aż droga złączy się z główną naprzeciwko Ciebie.
Gdy dojdziesz do głównej, skieruj się w stronę 
żółtawego słupka, co ma związek z betonem.
Zatrzymaj się na wysokości podwójnego słupa.
W dwóch następnych hasłach rebusowi zaufaj.
Tam na wzniesieniu znajdował się _ ⃣

20 
 _ _ _ _, 

- cmentarz żydowski, dziaś trwa czas jego schyłku. 
Dzieło zniszczenia zaczął okupant niemiecki, 
ale o dalszej dewastacji też coś byśmy rzekli:

po wojnie na chodniki były brane nagrobne płyty
lub jako materiał na fundamenty domu zużyty.
Cmentarz został zniszczony niemal doszczętnie, 
a  _ ⃣

18 
 _ _ ⃣

7   
 _, czyli nagrobki z pięknie,

wykutymi po hebrajsku literami w ilości
zaledwie kilku (!) przetrwały te czas w całości…
Spoczywa tam też 9 Żydów już tu wspomnianych,
w czasie likwidacji gett a (1942 r.) rozstrzelanych,
a wśród nich Chaja o kasztanowych włosach.  
Dodam co nie co o innych Żydów losach. 
Część trafi ła do obozu zagłady, transportem 
do Bełżca lub spotkała się z masowych mordem
w „Borze” - lesie przy drodze między Rzeszowem
a Głogowem Małopolskim i tylko dopowiem,
że po likwidacji gett a Żydów zostało niewielu. 
W sierpniu 1942 r. w samym Jaworniku na celu,
SS i policji niemieckiej znalazła się w pustym domu 
rodzina kupca Mozesa Springera, co po kryjomu
tam mieszkała. Wszyscy, co zostali rozstrzelani,
(czwórka z rodziny, narzeczona syna) pochowani
są na żydowskim cmentarzu, w zbiorowej mogile …
Widzisz już drewniany budynek? Nim go miniesz,
wiedz, że przed laty była to żydowska karczma, 
tam dobrześ zjadł, wypił. Po podróży rzecz ważna.
Dziś budynek pozostaje domem mieszkalnym,
a obok stoi stajnia, co też jest obiektem dawnym.
Iluż Żydów przetrwało tę jawornicką pożogę?
Niewielu, na palcach dwóch rąk zliczyć ich mogę.
Z 8 osobowej rodziny Landesmanów jeden Naft ali
przeżył Mauthasen. Może inni też tam zostali…
Piekarz „Janciem” zwany na pewno się uratował. 
Regina Goldman z Zabratówki ucieka i się chowa, 
z bratem Efroimem oraz pięcioma innymi Żydami 
u Polki: Rozalii Sochy, gdzie przebywa tygodniami.
13 września 1942 r. Niemcy zabijają wszystkich, 
tylko Reginie udaje się zbiec, a Rozalia, gdy przyszli
przebywała szczęśliwie poza Wolą Rafałowską, 
ale 2 miesiące później i do jej rozstrzelania doszło.
Inni jaworniccy żydzi, choćby: Binjamin Richtman, 
Hela i Sofi a Besen szczęśliwie przeżyli - to przyznam.
Pewnie te 2 siostry zmieniły kryjówkę, gdyż Patrońskiego

Miejsce na narysowanie skarbu

Wojciecha, który użyczył też domu dla żydowskiego
małżeństwa z małym dzieckiem, Niemcy zabili 
w 1942 r. w Szklarach, z tymi, co tam się schronili. 
Zofi a i Walerian Bomba (rodzina Patrońskiego) przyjęli
Żyda o nazwisku Metz i w Aleksandra się „wcielił”. 
Natomiast w Hyżnem, to też jest całkiem blisko,
u Herrów Kazimiery i Feliksa czas spędzić przyszło
jawornickiemu młodemu Żydowi Herszkowi Stelzer, 
zwanemu „Henrykiem”, a takich było więcej.
Sara, moja przyjaciółka, już nigdy nie wróciła. 
Losy ojca są nieznane, tajemnica je spowiła, 
Chaja Siebzehner z Jawornika Polskiego zginęła 
29 listopada 1942 r., a nadto więcej nic nie ma,
że w nazistowskim obozie koncentracyjnym
Auschwitz. Czy to mama Sary? Czy ktoś inny?
Uważaj, hasło chowa się w cyferkach i literach 
które w tekście ukryte teraz uważnie zbierasz.
Zapisz je skrupulatnie w wyznaczonym miejscu,
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